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Wszystko dla wszystkich, 
O 


Ra tymczasowy Królestwa Polskiego wszem w 
obec i każdemu komu o tém wiedzióć należy wia- 
domo czyniemy: Zapatrzywszy się na artykuły 31 
i 87 „Ustawy konstytucyjnćj Królestwa Polskiego, tu- 
dzież na artykuły 90, 9l i 93 statutu organicznego 
o reprezentacji narodowćj, postanowiliśmy zwołać 
obie Izby Sejmowe w Śtolecznóm Mieście Warsza: 
wie na dzień 18 Grudnia roku bieżącego. "Vermin 
otwarcia jego będzie zawisł od woli zebranych na 
Sejm Senatorów i reprezentantów narodu. Nagle 
okoliczności powodują Rząd do ufania, iż aczkol- 
wiek na tak bliski termin Senatorowie, Posłowie i 
Deputowani od gmin, zebrać się zechcą. — Dan w 
Warszawie, dnia 3 Grudnia 1830 roku. — Prezydu- 
jący Senator Wojewoda, í podpisana: X.A. Czartoryski. 
Pac. -- Niemcewicz. — Lelewel. — Ostrowski. — Dem 
bowski. — Zgodno zoryginaiem X. A, Czartoryski. 
"pO LA CY! Przyszła już kolćj szczęśliwe, w 
której. wszystkie SILY NARODU), z całą dzielnością 
rozwijać się i wobronie Swobód Narodowych stawać 
powinny, Już w tym celu rozesłane zastały po Wo- 
jewództwach stósowne rozporządzenia. Straż, spie- 
sznie organizować się będzie pod przewodnictwem 
komitetów do tego mianowanych, W kimkolwiek pły- 
nie krew Polaka, niech majątku, zdrowia i życia nie 
szczędzi; niech; staje w gotowości do pospieszenia 
pod chorągwie narodowe, i nie da wojsku wyprzedzić 
się w szlachetnćm poświęceniu. 
Naród z wojskiem, a Wojsko x narodem! 

Pośpiech, energja i jedność w działaniu, zapewnią 
nieochybny skutek. BÓG «dopomoże dobrći sprawie: 
(Podpisano) X. Adam Czartoryski. — X. Kawery 
Lubecki. — Ludwik br. Pac. — X. Michał Redziwilt. 
Dembowski Kasztelan. — Lelewel Posót Powiatu Ze- 
lechowskiego. — Władysław Hr. Ostrowski P. Ptu 
Piotrkowskiego. z 

Do wojska Polskiego. Polacy! Wasze szla- 
chetne i pełne zapału poświęcenie się w spra- 


avia narodowćj jawne jest w obliczu świata. „Dla 


mnie staje się największą chlubą, Że staję na 
czele was dzielni Polacy ! Dzielę wasze uczu- 
cia, spieszę z wami gdzie nas obowiązki Pola- 
ka powołują, z tém zaufaniem jakie jednostaj- 
ne uczucia, w obu stronach jednają. Chtopi- 
cki naczelnik siły zbrojnej. 

' REPREZENTANCI NARODU! 

Żajaśniała w naszćj stolicy zorza lepszćj przy= 
szlości. Wojsko szlachetny dało przykład na- 
rodowi, podnosząc, walecznym jego ramieniom 
„powierzony oręż, w obronie konstytucji, która 
mimo przysięgi dwóch królów była gwałconą. 
Na odezwę wojska’ odpowiedzieli z zapałem o- 
bywatele narodu. Z bronią w ręku przedsię- 
wzięli domagać się o sprostowanie nadużyć krzy- 
czących , które plamiłty administracją krajową 
od lat piętnastu, mimo powtarzanych, na wszyst- 
kich sejmikach od pamiętnćj epoki „wskrzeszenia 
królestwa, Ządań narodu Polskiego. 

Lecz nietylko własny naszego królestwa in- 
teres przywołał nasdo broni, niedola braci na- 
szych, pozbawienych dobrodziejstwa rządu kon- 
stytucyjnego, wbrew najświętszemu zaręczeniu 
kongresu wiedeńskiego,'sta"a pam-przed oczyma. 

Jakże miał los wielkiego X. Poznańskiego , 
Galicji i Litwy znaleść nas obojętnemi? Jakże 
moglismy być pieczułymi na ucisk, pod któ- 
rym wzdychają rozległe kraje, jednego z nami 
„plemienia? 

Sprawa nasza jesi sprawą narodową, sprawą 
wszystkieb-Polaków kochających ajczyznę i wol- 
ność. liczni są nieprzyjaciele którzy nas ota- 
czają. -Slanowcza jest obecność dla przysalo= 
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ści; w jedności i świętćj miłości kochanej oj- 


ezyzny znajduje się niezwyciężona siła narodu, . 


kiedy powstaje w imieniu sprawiedliwości. 
Na czele Polaków stanęli mężowie zaszczy- 

ceni zaufaniem narodu: dowództwo wojska od- 

dane. w ręce towarzysza,broni Wkgo Napoleona, 


Józefa Chłopickiego, zapowiada .nam zwycięztwo , 


nad nieprzyjacielem, i energiczne postępowa- 
nie w kraju, dla utrzymania porządku, bez któ- 
rego, wszelkie usilowania nasze , byłyby bez- 
skuteczne. ć 
Zapał, męztwo i wzorowe postępowanie woj- 
ska, od chwili rozpoczęcia rewolacji naszej, za- 
chwycającym jest widokiem dla każdego Pola- 
ka. Patrząc na tylu waleczaych synów ojczy- 
zny, strasznych dla jéj wrogów, a łączących z 
uczuciem własnćj siły, uszanowanie i posłu- 
szeństwo dla praw, widząc tylu godaych mło- 
dzieńców obstających zbrojno za swobodami oby - 
watelskiemi, i wsiępujących w ślady swoich 
ojców, którzy pod Kościuszką za dobro sprawy 
walczyli. Któż nie czuje się szczęśliwym, 12 
może Polakiem się nazywać ? 
NIECH ŻYJE OJCZYZNA: 
Dawno, bo blisko 18 juź lat stolica Polski nie 
wystawiała takiego widoku. Radosé jasnieje 
na wszystkich twarzach. Nie snują się juž po 
dlicach cudzoziemcy, kiórych duma tek długo 
obrażała nasze uczucia narodowe. Niema szpie- 
gów. Każdy wolno wynurza swoje myśli we 
 wszystkiem co się tycze publicznego dobra. 
Wielu opowiada prześladowania jakich dozna- 
wali tajemnie. Niewiemy tylko czy wszyscy wy- 
szli już z tych więzień; wiadomo bowiem, że 
tajemne więzienia liczne miat rząd obalony. W 
jednóm z nich trzymano Kukasińskiego, tę naj- 
sroźćj prześladowaną ofiarę uczuć narodowych; 
dotąd nie možna wyśledzićtego więzienia, lecz 
byty Vice-prezydent Labowidzki wić zapewne 
o nićm, leży on ranny w Ujazdowie i do odkry- 
cia tego więzienia zmuszony być powinien. 
Duch publiczny, zapał w sprawie narodowej, 
ożywiają wszystkich Polaków, Uczucia te po- 
wszechniejsze są aniżeli za sławnych z tego 


względa czasów xięztwa Warszawskiego. Zinae 
cznie przykłada się do tego dobór osób będą- 
cych u steru miasta. Za gorliwóm ich stara- 
niem wrócił porządek. Wszystkie sklepy są 
już otwarte; targi pelne Żywności i innych 
potrzeb. W kościołach odbywa się zwykłe na- 
bożeństwo. Życzeniem było powszechnćm, aby 
dyrekcja teatralna także otworzyła teatra. I 
termu stało się zadosyć; wczoraj grano Krako- 
wiaków, a na teatrze Rozmaitości Gadułę nad 
Gadalami i t. d. 

Ref. Chłędowski ma sobie powierzoną dyre» 
kcję poczty. - Wybór tego gorliwego męża pos 
wszechnie się podoba. 

Qnegd«j wieczór 'naczelay wódz Chlopicki 
otrzymał rapport, iĉ wojska nasze zajęły Mo- 
dlin i znajdającą się w nim amunicję; wojsko 
rossjskie tam będące poddato się. Onegdaj 
także przybył do stolicy z pułkiem pićrwszym 
liniowym waleczny pułkownik Rybiński, 

Do-wyp»dków 3 grudnia dodajemy, iż jene- 
rałowie Win. Krasiński i Rurnatowski przyby- 
wszy z wojskiem od cesarzewicza,byłi przez chwi- 
lę zagrożeni zemstą narodu, lecz przemówienie 
za niemi Naczelnego wodza Chłopickiego i 
jen. Szembeka oddalito ad nich niebezpieczeń- 
stwo. 

Taka liczba znajdaje się w Warszawie jer- 
ców rossjiskich, iż przepełnionesą niemi nawet 
niektóre klasztory. „Doznają jak najlepszego 
obejścia, -Stychać, Że ma być ogłoszona sklada 
ka dla cich. NT 

„Do gospodyń. Szanowne Polki! Witając tak 
czule braci wracających do sprawy narodowej, 
przyjmując z takim zapałem pałki które po- 
Śpieszyty pod dowództwem Szembeka i innych 
na pomoc stolicy, dałyście chlabny przykład, iż 
i wamjojezyzna jest drogą, iż mimo starania 
nieprzyjaciół nie wygasiłyście w sobie tega 
świętego again. Pośpieszzie jeszcze z jednym 
czynem. Już wiele z nas dopełniło go zaszczy- 
tnie. Waleczne wojsko nasze, wasi bracia, Pols 
ki, synowie, kochankowie, kilka ' już dni w 
ciągłóm utrudzeniu poświęcając się dla sprawy 
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narodowêj stoją pod gotém niebem. Staranny 
rząd dostarcza im Żywności, ale ostra pora ro- 
ku powiększa jej potrzebę, nadewszystke po- 
trzebę żywności ciepłej gołowanćj. ; Ze swojéj 
więc strony pośpieszcie z czćm macie, posyłaj- 

_ cie Żołnierom gotowaną Żywność. Będzie to 
lawas małóm zatrudnieniein, a jak piękne so- 
bie przez to zdobędziecie spomnienie! spom- 
nienie iż i wy ile moźności, ile sił waszych by- 
ło przykładatyście się do dźwignienia kochanćj 
ojczyzny. 

Słychać z pewnością, że rewolucja 
ła w Poznaniu; aresztowano xlęcla 

"Prezes senalu ordynat Zamojski, dowiedzia* 
wszy się o rewolucji w Warsząwie, pośpieszył 
do ordynacji w celu zebrania ile można najwięcćj 


wybuchnę- 
Wilhelma. 
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ładzi 1 wyruszen?a przeciw nieprzyjacielówi. 


Rząd tymczasowy zinienił kilku prezesów 
kommissji wojewódzkich 
Pułkownik Zawadzki i kilku innych obywa- 
teli wyjechało w Płockie, celem uzbrojenia i 
wyprowadzenia do boja kilką tysięcy Kurpików. 
Artyllerja z Siedlec przybyła onegdaj na 
Pragę. W Modlinie znaleziono 40. dział polo- 
wych. : 
Radu administracyjna. Polacy! W po- 
śród nawału prac rozmaitych, % których każda, 
przeważnym wpływem swołim_na dobro publi- 
ezńe, wyłączonego prawie „poświęcenia się ra- 
dy wymaga; Rada administracyjna wywiązać 
się winna z miłego obowiązku: wynarzenia, i~ 
mieniem naroda, uczuć wdzięczności i uwiel- 
_bienia jakie się wszystkim, udział do utrzyma» 
nia bezpieczeństwa i spokojności publicznój ma- 
jącym, należy. W liczbie ich umysły wszy- 
stkich zwracają się, %arówno do wojska i stra» 
ży bezpieczeństwa publicznego. Straźsta i waj- 
‘sko, obarczone ciężarem przywrócenia zagro- 
, Žonego porządku, wszystkie przezwyciężyły 
trudności, wszelkie przelamały zapory. Na 
głos połączonych tych obrońców ojczyzny ustę* 
puje co tylko cieniem nawct udrożaości mogło 
zastraszać. Chwała wam żołnierze i obywate- 
le! Zachowane nietknięlćm bogactwo narodowe, 
gmachy rządowe; i domy obywateli szanowane; 


wolny przystęp do wszystkich części miasta; 
ułatwienie. stosunków zewnętrznych ;:oto pra- 
wa jakie do wdzięczności powszechnćj nabyli- 
ście. Nie mniej „emi są i wasze zasługią wła- 
dzę monicypalną sprawujący mężowie! W tru- 
dnych okolicznościach, w których się znajdowa* 
liśmy i w których się dotąd znajdujemy, tvrze- 
ba było całego obywatelstwa waszego, całego 
zamiłowania waszego o dobro publiczne, «by. 
się podjąć slernictwa kofatanego tyla namiętno- 
Ściami okrętu. A z jakimże zapałem mozolne 
obowiazki wasze przyjmowaliście! A ty młodzi 
szkolna i uniwersytecka, która do należenia do. 
straży bezpieczeństwa publicznego powołana, 
z takim porządkiem i w tak krótkim czasie w 
szeregach jéj sianęłaś; ojczyzna składa ci dzię- 
ki, za umiarkowania pełae usiłowania twoje. 
Niechaj to umiarkowanie, tak rzadko młodemu 
wiekowi tewarzyszące,i nadal cię znamionuje, a 
zchlabą podporę swoją w. tobie naród upstry= 
wać będzie. Obywatełe! jedność, miłość ojczy= 
zny i zaufanie w gorliwości rady o przedsiewzię- 
cie środków do publicznego dobra zmierzać mae 
jących, hasłem naszóm niech będzie. Wdzię= 
czne przyszłe pokolenia za zasługę wam poli- 


czą każdą chwilę cierpliwości! Aby dobrze zroas | 


bić, trzeba mióć siłę: siła rozdzieloną być nie 
może. Nie majćj bez porządku. Porządek! 
porządek! tego tylko teraz pożądamy; Sumie- 
nia nasze zaręczają nam, Że opinja publiczna 
czynności nasze potwierdzi. — W Warszawie da 
2 grudnia F380 roku.— W zastępstwie ministra 
prezydającego Michat Radziwiit. — Zastępu- 
jący temczasowie radcę sekretarza staon, tag- 
ca stanu nadzwyczajny (podpisano) 7. Tymę- 
wski. f 

` Dnia 8 grudnia towarzystwo patrjotyczne o= 
czekiwało skutku depuuseji. Gzłonkowie ną 
drugióm posiedzenia zdali sprawę; oświadcza” 
jąc: że wydział wykonawczy niezmiernie dy- 
płomatyczhą dał odpowiedź. Rozpoczęty się 
burzliwe narady, doradzano najgwałtowniejsze 
środki, zdolne ódwrócić grożące niebezpieczeń « 
stwo. Jeneral Szembek ok»zał się śród towa- 
rzystwa; przywitany najradośniejszym okrzy- 


4 1804 a 


kiem, oświadczył: że postępuje do rewolucji, że 
ją będzie wspierać. Te same uczucia objawił 
kasztelan Nakwaski; mecenas Krzywoszewski 
wystąpił i nazwoł je demagogicznem. Głos 
jego przytłumiły okrzyki, na dół i precz! Na- 
reszcie Joachim Lelewel złagodził zaburzenie, 
ale nie zmienił postanowienia towarzystwa, któ- 
re nakazało zniewolić wydział wykonaweży do 
energicznego działania. W téj niepewności i 
chwili stanowczego przedsięwzięcia, przybył W. 
©Qstrowski członek R. A. i oświadczył , że ten- 
Że wydział powolny sprawiedliwym Żądaniom 
towarzystwa patrjotycznego wezwał do dziele= 
mia ze sobą prac, członków towarzystwa: Bvo= 
nikowskiego, M. Mochnackiego, Machnickiego 
i Andrzeja Plichtę. 

Wracający do cesarstwa z wojskiem rossyj- 
skióm Cesarzewicz nocował z dnia 3 na 4 w Gó- 
rze. Nazajutrz przeprawił się przez Wisłę, 
«czem kierował będący przy nim niecny Roż- 
niecki, o którego śmierci pogłoski nie zostały 
sprawdzone. W Górze uwolnił Cesarzewicz 
wszystkich jeńców polskich. Gi którzy widzie- 
Ji odwrót Cesarzewieza, wystawiają go jako Ža- 
łosny i po części komiczny. Przeszło 30 ka- 
ret i innych pòwozów z dziećmi i Żonami znaj- 
duje się śród wojska. Karetę xiężny Fiowiekiej 
otaczają kiryssjery. Wszyscy Rossjanie od Żoł- 
nierzy do jenerałów są niezmiernie stroskani, 
strudzeni i zniechęceni. Upadek ducha między 
nimi widoczny. Cesarzewicz surowo zakazuje 
rabunku, lecz niedostatek zmusza żołnierzy do 
gwaltów, W Górze mimo czuwania jenerała Ku- 
ruty popełniono rabunki, Całe wojsko zmie- 
rza jak najśpiesznićj do Brześcia. Cesarzewicz 
wygląda bardzo zinieniony, nie widać w nim 
owćj surowości którą przed chwilą każde spoj- 
rzenie jego odznaczało. Xiężna £owicka ma 
więcćj od niego. przytomności umysłu i daje 
dowód biegłości w rzeczach i śmiałości jakiej 
się po nićj nie spodzićwano. 

Przejęto list pułkownika Haukego do Cesa- 
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rzewicza, w którym dońost Że rewolucja wyba: 
chnęła w Petersburgu; wyrznięto szpiegów , za= 
barykadowano ulice, powybijano okna w pata- 
cach, Cesarz wyjechał do Rygi. Słychać, i% 
jenerał Włodek z częścią korpusu litewskiego 
przypiął białą kokardę. 

Szpieg Pietrzykowski zost«ł schwytany i u: 
więziony.  Czyby nie wypadało uwięzić vice* 
prezydenta Lubowidzkiego,naczelnika szpiegów, 
który zawsze mógłby zaszkodzić jeszcze re- 
wolucji i który miał się juź dać słyszeć, Že sko- 
ro wyzdrowieje pojedzie do Petersburga. 

Rada manicypalna miasta stołecznego 
W'arszawy.—Zawiadomiona przez dyrekcją je- 
neralną poczt, iĝ przy pozostawieniu dolychcza- 
sowych poczt kopnych i wozowych zaprowadzo- 
ne będą od dnia jutrzejszego, oddzielne poczty 
koane do każdego z miast wojewódzkich, tak 
iżby stolica miała codzienną kommunikacją % 
powyższemi, miastami, i wszystkiemi stacjami 
na traktach do tychże miast położonemi, ra= 


da muwicypalna obwieszcza niniejszym o tem. 


urządzeniu publiczność, i każdego kogo to in- 
teressować może, z nadmienieniem, iź w dniu 
jutrzejszym juź odejdą poczty konne do wszy» 
sikich miast wojewódzkich o godzinie 6lej w 
wieczor wyjąwszy Siedlce, dokąd zwyczajna 
poczta o godzinie 2ćj po południu odchodzi, 
Prezydent M/ęgrzecki, sekretarz jeneralny G. 
Jahotkowski. : 
Dnia 4 b. m. zostawiwszy w największym 
-smutku familją i przyjaciół, rozstała się z tym 
światem pani Tekla Bromirska zrodzona z Sie- 
raszewskiego Kasztelana Kaliskiego i hr. Sot- 
Jtykownej; na exportacją ciała w dniu dzisiej- 
szym d. 6 b. m. a godzinic 3 na cmentarz Po- 
wążkowski, a na żałobne nabozeństwo d. jutrzej- 
szego o god. 10 u 00. Kapucynów zaprasza się. 
Kokardy narodowe.z Orłem Polskim, sre- 
brne, pięknie zrobione, przedają się u złotni= 
ka Lillpop przy ulicy Bielańskićj pod Nrem 
600 sztuka;po złp. 5. 
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